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K r a k ó w  1 4  s i e r p n i a .
W edług depeszy telegraficznej, Anglia 

skłoniła się do zrobienia koncesyi w sposób 
nawet dość niespodziewany, bo podobno z in- 
nemi mocarstwami żąda od Turcyi uniewa­
żnienia wyborów, przekonawszy się, jak się 
zdaje, podczas wizyty Cesarza Francuzów 
w Osborne, że zaszły pewne nadużycia i 
nielegalności w Multanach. Podobne żądanie 
postawić ma także Austrya, lubo dość by- 
łoby, aby tylko przystała na unieważnienie 
wyborów, na. co nas już zresztą korespon­
dent wiedeński przygotował. Turcya według 
wszelkiego prawdopodobieństwa ustąpi, opie­
rała się bowiem tylko na mocy rękojmi da­
nej przez Anglię i Austryę, jak tego do­
wodzi nota z 18go lipca, udzielona Porcie 
przez reprezentantów tych mocarstw. Przy­
puścić nie można, aby Turcya nie ustąpiła, 
lecz jakże dziwny komplikacyę wywołałaby 
uporem? w jaki kłopot wprawiłaby mocar­
stwa ?....

Skoro więc wszystkie mocarstwa uznają 
wybory za nielegalne, spór się skończy i 
nowe wybory nastąpią. Obejść się może bez 
konferencyi, ale wtedy sprawa się tylko co­
fnie i nic więcej. Będzie ona na tym samym 
punkcie, co przed ułożeniem list wyborczych, 
rozpoczną się te same zapasy, a kto wie 
może i intrygi, przeciw którym teraz zapro­
testowano, wszelako na inny zapewne spo­
sób. Forma walki się zmieni, istota jej zo­
stanie ta sama. Bo zjakiejże przyczyny, to 
co było przeciwne Anglii, Austryi i Turcyi 
w lipcu , ma być dogodne w sierpniu? jeżeli 
mocarstwa te nie mogły dopuścić idei po­
łączenia w przeszłym m ie s ią c u , nie zgodzą 
się na nia w obecnym. To nie kaprys, ale 
interes polityczny. A więc nowe wybory — 
nowe intrygi, jeżeli państwa mc w1?ce] prócz 
nowych wyborów nie postanowi* Sprawa 
pozostanie ta sama i z tern, samemi trudno­
ściami, jeżeli pod względem samej kwesty, 
połączenia nic orzeczonem me będzie. Są o- 
koliczności w których koniecznie trzeba wziąsc 
_  jak to mówią — wołu za rogi, obejsc go 
na nic się nie przyda.

§ £  o r e i ! i o B ^ g H C y a  C a a s u .

X  n a d  S a n u  10 sierpnia.
7 ni*o w tutejszej okolicy rozpoczęte od 20go lipca, 

w l .  zaś o tydzień później, i chociaż od początku 
•niw Stula pogoda ciągle sprzyja, ledwie że uprzątnię­
to Ibiór żyta i w połowie pszenicy, z przyczyny bra-
ku i lenistwa robotników.

Z wiosny spodziewano sij powszechnie nadzwyczaj

nych urodrąjów, więksi producenci zamiast cieszyć się 
tym błogim da.em, już naprzód wyrażali swoje obawy, 
i ł  zboże będzie za bezcen i niewróci kos^ów produk- 
cyj, że o wywozie za granicę przy tak wielk. h um 
dzHjach jak się spodziewano w sąsiednich kr^ach ani 
myśleć można, a nawet obawiano się n e jez przyczy 
ni  iż ze wszystkich stron, a szczególn.ój z Rosyi, 
gdzie produkcya nic prawie me kosztuje, $
dowozić mnóstwo zboża bez opłaty cła, a prtezfo me 
znaidziemv zupełnie kupca na nasze ziarno ltp., co 
z tego wizystkiego wypadnie, pokaże się po zupełnych
zbiorach tak u nas jak i za 8r*nicfi-. , . ,

W naszćj okolicy wypadł zbiór syta zle, gdyż ani 
uołowy tvle ziarna nie będzie jak z. r. Pszenice, jęcz- 
miony, owsy obiecują plon średni. Kartofle d^ d ldr0'  
wn wvdftdnją i na każden sposob obficie zrodzą, toz 
sam<T tone jarzyny a szczegółu.<j kapusta dobrze się 
udały, niedostatku żywności obawiać się menależy, tyi 
ko z uprawy roli pod oziminy trudno się ułatwić, £ , y~ 
posuchy nieprzerwanie trwają odpięciu tygodni, tak iż 
mniejsze rzeki i źródła powysychały. Z przyczyny tej 
niezwyczajnej posuchy zapada bydło rogate, konie i o- 
wce na zapalenie śledziony; puszczenie krwi, częste pła­
wienie i chronienie bydła od zbytecznego upału w cza 
sie godzin południowych, jest najlepszą prezerwatywą 
przeciw tĄj nagłćj i zabójczej chorobie.

Bydło rogate prawie o połowę staniało, mięso zali 
i świece nadzwyczajnie drogie, i tak: funt mięsa ko­
sztuje po 7—8 kr., a flint świec łojowych po 18 kr.; 
wszystko więc w tym stosunku idzie: rolnik sprzeda­
je swoje produkta tanio, a co tylko kupić potrzebuje, 
musi zawsze płacić po wysokićj cenie.

Nowe drogi murowane w obwodzie tutejszym postę­
pują z polecenia wysokiego c. k. namiestnictwa spie­
sznie; kto tylko z n a ł  nieszcsęśliwe położenie tych oko­
lic i owe bezdroża, kiedy często po kilia tygodni

Damy Serca Jezusowego za kilka tygodni, przyby­
wają dom swój objąć, urządzić, a pensyonat ich Igo 
stycznia otworzonym zostanie.

Towarzystwo św. Wincentego Poznańskie, wsparte, 
hojnym datkiem na cel ten JW. biskupa, zakupiło dom 
i wezwało do objęcia go i założenia instytutu sierot 
męskich, tak zwanych Braci ezkolnych, którzy mie­
szczą w swem gronie kilku braci tu urodzonych. Nic 
więc nie może już stanąć na przeszkodzie ńh osiedle­
niu się u nas. Żaden instytut potrzebniejszym nam być 
n e może ze względu na stan i usposobienie obecne, 
nauczycieli wiejskich elementarnych. Powołanie więc 
braci ezkolnych  uważamy jako pierwszy krok nąjpo- 
trzebnifjszćj i nąjzbawienniejszćj reformy.

Kekollekcye czyli ćwiczenia duchowne kleru świe­
ckiego, mnićj w tym roku licznemi były, * powodu, że 
wybranym został ku temu czas żniw, który plebanom 
i gospodarzom nie pozwalał się oddalać, ale powtórzą 
się w jesieni.

Poznań obchodził temi dniami 600-letnią rocznicę is­
tnienia bractwa strzeleckiego, obchód był świetny, liczni 
goś ie się nan zjechali, ale mimo kontuszów i żupa- 
nów, które się śród strzelców ukazały, charakter całe­
go obchodu był cudzoziemski; wybór członków hnno" 
rowych niestosowny, i wątpią tu, by hrabia Dzia- 
ski przyjął udzielony sobie przez towarzystwo dy­
plom na członka honorowego. Mowy przy tćj spo­
sobności miane, nie odznaczają się takie ani trafnością 
ani taktem; główny mówca uczcił żydów poznańskich, 
że są jakoby ze śpiśu ulani, twierdząc, ie  ludność po­
znańska jest śpiżem, złożonym z kruszców elementu 
polskiego i niemieckiego, tego zaś charakteru slewko- 
weg > tylko w ludności żydowskięj, wprawdzie najli­
czniejszej w Poznaniu, dopatrzyć można.

Gdy się Poznań zabawiał bractwem strzeleckiem, na
lic i owe Dezuroza, inuy  « v * u  prowmcyi odbyty się żniwa obfite co do pszenicy i żyta,
w każdei norze roku od wsi do wsi trudno się było zupełnie zawodne do wszelkich jarzyn, więcój jak mier- 
dostać, przyznać musi, iż troskliwość c. k. władzy kra- ne co do rzepaków, koniczyn i siana. O ziemniakachuw «v, przyznać , ----------  . , , -
jowej względem ułatwienia komunikacyj, lubo na ten 
moment dla konkurujących gmin dotkliwa, stanie się 
dla nich ntgwiększem dobrodziejstwem, za które nale­
ży wdzięczność dostojnemu J. E. Namiestnikowi, któ­
rego niezmordowana chęć i praca dla dobra kraju nie 
jest nikomu tajna.

W kluczu Olszańskim hr. Konstantego Siemieńskie- 
go, o i y s mili od Przem yśla wynaleziono ogromne po­
kłady węgli kamiennych; pokazuje się, iż ziem ia nasza 
ukrywa wiele nieznanych skarbów , daj Boże, aby przy 
dalszym poszukiwaniu przyczyniły się do pomyślności 
kraju. ________ _

P o z n a ń  10 sierpnia. 
Tak dobrze Potnań jak i prawie cała prowincya, nie 

zapełnione jeszcze zwyklemi mieszkańcami, dotąd bo­
wiem mało jeszcze osób powróciło z wycieczek wypo­
czynkowych lub zdrowiem nakazanych, do wszystkich 
nieomal wód zagranicznych, jakie tylko istnieją. y 
roku i duchowieństwo nasze, liczny zastęp ego ro­
dzaju podróżnych z swego grona wysłało, a między 
niemi i JO. arcypasterz udał s ię . do Maryenbadu, dla
poratowania zdrowia. .

Z nowych zakładów duchownc-edukaeyjnych, zakład 
Urszulinek, mimo bardzo małych zasobów, z któremi 
rozpoczęty został, tyle jest posuniętym, ie  w nowo u- 
rządzonej kaplicy domu tego, msza św. odprawie się 
mogła, a pensyonat * dniem 1 wrześna niezawodnie
otwartym będzie.

dotąd trudno sąd wydać, tyle pewnego, ie  choroba je­
szcze się nie pojawiła prawie nigdzie.

P a ry ż  10 serpnia 
Po raz drogi dzienniki i korespondeneye mylnie do­

noszą, że Francya domaga się odwołania księcia Vo- 
goridesa. Francya nie domaga się odwołania tego urzę­
dnika, boby to było przeciwnem zasadno niepodległości 
Turcyi. Francya chce tylko unieważnienia wyborów moł­
dawskich i chce, aby to unieważnienie było orzeczone 
przez komisyę europejską, znajdującą się w Bukareszcie. 
Ciego chce Francya, chcą Prusy, Rosya i Sardynia, 
chwilowi jćj sprzymierzeńcy. Lord Redcliffe z całą na­
miętnością starego Anglika temu się sprzeciwia. Waga 
sprawy mołdawskiej podnosi się przez szalone artykuły 
Morning Poeta, nazywające pana Thouvenela księciem 
Menszykowem, domagąjące się jego oddalenia itd. Pan 
Amedeu8i Rćnśe odparł artykuł M. Poeta, nazywąjąc 
księciem Menszykowem nie pana Thouvenela, lecz lor­
da Redcliffe. Walka dzienników angielskich z francu­
skimi spokoi trochę ambasadę turecką. Rzecz ta jest 
mniej turecką niż angie'sko-austryacką i nie może być

i . . . .  i i   l : __U ahm al t

cież nic mu się złego nie stało. Mimo sprzeczek poli­
tycznych i walki dzienników francusko-angielskich, świat 
finansowy jest przekonany, że przymierze zachodnie 
wyjdzie z Osborne silniejszem niż było. Między Anglią 
a Francyą są liczne różnice pojmowania rzeczy, ale jest 
jedność w głównem pojęciu. Cesarstwo będą nie jutro 
ecz dziś w Ha wrze. Cesarz’zatrzyma się dzień w Rouen, 
dla tego, że Cesarzowa ma zamiar udania się do ko­
ścioła Notre Dame de secours, położonego na pobliskiej 
i»órze tego miasta. Wieczorem Cesarstwo będą w 8t.

°Ksiąię Hieronim przeniósł się do Palais Royal i zbiera
rady ministrów w Tuilleryach. .

Wczorąjszy dziennik praw ogłosił traktat handlowy 
zawarty między Francyą a Rosyą. Dotąd tylko le Nord  
traktat ten wychwalał. Zobaczymy co o nim powiedzą 
dzienniki francuskie. Rządowi francuskiemu chodzi wiele, 
aby służba parowcowa była jak nsjprędzej urządzoną 
między Marsylią a Odessą. Francya ma na brzegach mo­
rza Czarnego swą politykę handlową, poetykę wysta* 
wioną na żywą konkurencyę, która wielkiej czujności
rządu wymaga.

Hr. Nesselrode wyjechał z baronową Seebach, swą 
córką do Havre i stanął na Frascati. Dyplomata ten nie 
myśli już opuścić Francyi; chce zakończyć życie wkrąju, 
który lubi, pod niebem łagodniejszem i w towarzystwie 
córek.

Zapowiadają przybycie z Berlina margrabiego mou- 
stier, szwagra hrabiego Montalemberta.

P. Piguerres, którego list pisany do Mazzimego, był 
czytany przy procesie spiskowych włoskich, był roku 
1848 redaktorem czerwonego dziennika, potem kore­
spondentem Gamety Augsburgskiśj, a dziś jest boga­
tym bankierem. Zrobił majątek na ruchomym kredycie 
hiszpańskim, który założył w Madrycie z republikań­
skim bankierem Prost.

Pani Ludwika Colet i pani Maryn Martin, oglasząją 
w Monitorze i Conetitutionnelu  piękne artykuły o wy­
spie Wight.

0  ladyach nic nowego. Nowa poczta przybędzie dopiero 
pojutrze lub dniem późnićj. Jeżeli Delhi nie zostały 
wzięte, zapewnie nie będą wzięte ani roku przyszłe­
go, z przyczyny bliskich wylewów rzek indyjskich. Pan 
Cucheval-Clarigny w la Patrie nie widzi utraty Indyj 
dla Anglii, ale widzi potrzebę poddania Indyj pod cen­
tralny rząd angielski, widzi potrzebę wzięcia przez An­
glię rządów i długów indyjskich. Podobna zmiana mo­
że sprowadzić tak wielkie wydatki, że Anglia ponieść 
ich nie będzie w stanie. Miniateryum marynarki prze­
ziera od niejakiego czasu kartony, zawierające historyę 
dawnych stosunków Francyi z Indyami, ale wszystko na 
ciem Francya miała dawniej się opierać, znikło już tam 
zupełnie i znikło zapewnie bez powrotu.

W F olie  Nouoelle utrzymuje się teatr niemiecki. 
Grają zwykle trzy razy na tydzień. Afisze są po nie­
miecku.

Upały nas opuściły. Mamy czas umiarkowany. Drogi 
żelazne nie wyprawiają już traine de plaieir, chyba 
w stronę Renu.

mniej turecką niż angiesio-ausirync.n « ...» uiu«, uyc Dziś odbyło się w Sorbonie rozdanie nagród szkol- 
ułeżoną tylko na drodze gabinetową)- Mehmet Diemiljnych w przytomności księcia Napoleona, Feruk-hana, 
bei orzvbedzie jutro do Paryża z Trouville. marszałka Maenan. senatora Leverrier itd. Mowę łaciń-bąj przybędzie jutro do Paryża

Wstępując na wyspę Wight, Cesarz pośliznął się i 
upadł. O tem zdarzeniu mało mówią Francuzi, a wiele 
Rosyanie, albo fataliści, albo spoglądający niechętnym 
okiem na podróż Cesarza do Osborne. Wstępując na 
brzegi angielskie, upadł także Wilhelm zdobywca, a prze-

marszałka Magnan, senatora Leverrier itd. Mowę łaciń­
ską powiedział profesor Girard, a francuską minister o- 
świecenia. Ostatnia wystawiła dzisiejszy stan instrukcyi 
publicznej we Francyi.

oęść ŁiraMCKO-ARirsnasA
WYSTAWA SZTUK PIĘKNYCH W  PARYŻU.

(Dokończenie.)

Kainie w mnićj i nejniesłusznićj posądziłem wraz z wie- 
(Belgijciyk) r  ^ '  i y  K  

radny,1, „M iału, Ulica »  !»*« *  “ »»(•»

Ł5* lasy niepo-
siadają. Byliśmy wszyscy w błędzie ^  kilka
Soignis nie widzieli i zaręczył nam to taki co latAi ta
po nim przejeżdżał się. Cieść roalarżOWJ, 
świetnie oddać może tak uroczą naturę. Cąb»t zawsse 
ten sam i te same obrabia priedmioty, » Je(lnai 
go i cenią jego prace. .

De Cock wyborny malarz pąjzażów o ż y tlonych uy- 
dlętaroi na pastwisku, godzien wstępować w s a y 
Troyona.,

Rnr.us, Konwój pogrzebow y w śró d  pó l, obraz zna­
mienity wyrazem twarzy i kompozycyą.

Millet poeta sielski z pędzlem w obrazie swoim l**  
Q lanneueee , odznaczył się oddaniem prostćm i wznio­
słym zarazem wdzięcznego przedmiotu. Nie goniąc z# 
błyskotkami i efektem które motloch wabi, zrobił dzie­
ło słusznie przez snawtów i nieznawców cenione. StO'

iac nr;ed jego »brązem czuje się jakby woń zagonu i 
zboża. -  Anastazi nowy przybysz i Larabinet przebili
tłum i zalecili się publiczności.

Musze kończyć choc jeszcze miałbym me jedną do
« S L k [ a m w m  r m ,  t o t o * ,  t e ł , o po,-

tretaeh coś P °^ * d*i*d‘ie  „enerscye następne wdzięczne 
Jestem przekona y, troskliwość około przecho- 

będą współczesnym za icn gwych ry8ÓW Któ4
wama przyszłości n]H]nwać. fotografować, da-wama przyszłości "  ' ^ a ć ,  fotografować, dn-
wtym wieku ^ i eJ nnoić jest w tym względzie 
guerotypowne itd.? wszyscy prawie przywdziewają 
tak dalece posunięta, jm prXyChod*i stanąć przed
w cnćj uroczej chwil ’ , ce ich pozycyę socyał-
malarzem, w8zy^kie. ° d‘nj S my, dekoracye, nawet 
ną amblemata. Mundu y, pen8yach otrzymane, me- 
narzędzia cechowe, wieńce na p wyratone { ja.
Julu ekupoiycyjne, “ “ U  bl u » . M m  L
sno oddane, na papierze, P syst4cieg0 c0 directe lub 
ma tak była zazdrosna g ^  8W0jźj 080by kaM,a 
indirecte do mój należy, [m tfl wystawę na wysta- 
w  portrecie umiescic. P  «z*sem to w ie rn aportrecie czasem to w iem  od-

wiek nasz mkolwiek w.ęcćj
niezawodną, że coraz mnićl Prze® t  wiaSi L  T ? '  
ku od przyszłoici. Tradycyą coraz więcćj pogardząją 
ci, którzy są pewni, że mają siłę i wiedzę zrobienia 
wielkich rzeczy w przyszłości- •>« 81« pnedstawiemy 
w tak ubatwiooych, złocistych i uszamerowanych sza­
tach, może być, że wzbudzimy kiedyś szacunek i po-

wtgę. (Wtenczas kiedy z niej korzystać nie będziemy 
mogli).

Co bądź wróćmy do malarstwa. Portretów jest bar­
dzo wiele wystawionych. Dobrych dosyć. AU żadnego 
takiego, jakteśmy widzieli na wystawie powszechnej. 
Prawda, że Ingresa niema a Paweł de la Roche nie żyje.

Poprośmy z góry Winterhalters, żeby się pofatygo- 
wał i zstąpił % piedestału, na którym go nie wiem jaka 
wziętose postawiła. Zbyt wiele głosów przeiiw niemu 
powstaje. Opinia zaczyna się oświecać. Że ktoś wy­
twornie obrobi postać stara mie pielęgnując szaty i ak- 
cesorya, i%y dla tego ma być portrecistą? Już na wy­
stawie powsiechnćj Winterhalter był podupadł, tego roku 
do reszty się dobił. Umie pochlebiać to prawda, ale me 
może się nazwać pierwszym nawet pomiędzy Pier’' 8̂ *' 
roi portrecistami. Już wam mówiłem o l!od#,tow? ’ 
nie będę się powtarzał, a kto ma ochotę Pr<ecVnn . . 
jemu zdaniu o tym artyście, to mu poślę w o p 
dii opini: cudzoziemców. Spodziewam się, 
nie posądzi o stronność. _

Hebert wystawił portret księżny Bea ,
Komar, diieło wytworne sztuki, i P° j . . .  d- 
zwyczajnie trafione. Za nim id4L®!® MBÓlnińi J  * 
limand, Samieu, Larivićre, Dubufć (  ? j w por­
tretach dam), Ricard itd. Temu ostatnmmu miałbym
do wyrzucenia portret hr. WJ. v  118 go ed-
ministracya powiesiła tuż obok portretu Wl. C h . przez 
Kaplińskiego, to mnie odbiegła chęc nagany. Dobrze to 
jest bardzo zbliżać niekiedy prace usilne, staranne, mło­
dych  p o cz y n a ją cy ch  artystów do dzieł artystów na lau-

rach spoczywających. .
Baudry o którym wspomniałem Ju t jako malarzu hi­

storycznym, jest równie znamienitym portrecistą. Po­
piersie pana Beulć jest d iskonale oddane; a kiedy mam 
sposobność, to powiem jeszcze o Ledzie obrazie z mi­
tologii czerpanym, który jest arcydziełem tego rodzaju.

Może mało kto zdaje sobie sprawę z trudności na 
jakie natrafiają malarze portretów. Trudności te są n e-

- -  j  — -Buiuuaui. i uiiwic się potćm, -------
ułomne. Muszę jeszcze wrócić do pejzażystów, bo mam 
na sercu grzech wielki. Pominąłem Courbeta. Porzucił 
on ju t teraz szkołę realistów, ostatni hołd oddając da­
wnym skłonnościom przez obraz Dwie panny n ad  b rze­
giem  Sekwany. Zaniechał drobnostek, które mu sławę 
zrobiły, ściągąjąc tłumy nieumiejętne przed jego obrazy, 
» wszedł na drogę właściwą i poważniejszą. Dwa plu- 
tna Polowanie na earny  i Sarna na in teg u  eforeo- 
wana, są znakouiitemi płodami tego utalentowanego 
artysty. Courbet najlepió) cddal efekt śniegu, choć się 
kilku tego roku o toż samo kusiło. Mędsy nimi pan 
Aiwasowski Rosyanin rodem zTeodozyi w Krymie, któ­
ry szukając żarliwie prawdy, tak ją prześcignął, te  o- 
bras jego Konwój w etepach w czaeie  zim ow ym  jest 
może uderiającym dowodem łatwości kolory acyi, ale 
nigdy oddaniem rzeczywistości. Takiego śniegu, takiej 
zimy nikt nigdy niewiddział. Równie i takiego zachodu 
słońca w obrazie Stado ow iec p r z y  zachodzie elońca. 
Szczęśliwszym był w obrazie Żniwa w Roeyi. Prac*
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IV. W  krajach w  których opinia publiczna jes t sfa- 

b ą , a  opozycya niema żadnych legalnych organów do 
objawiania się, najpew niejszym  środkiem do ocenienia 
ich stanu, są  fakta ekonomiczne. W ówczas przedewszy- 
stkiem zw racać należy uw agę na ruch ludności, kre­
d y t, stopę zarobku i ceny przedmiotów służących do 
utrzym ania. Z  tych  faktów  socyalnych można wycią­
gnąć pewne w nioski dotycząoe teraźniejszości i p rzy-
s iło ic i narodów .

W  dzisiejszym  zamęcie pojęć moralnych i polity­
cznych , trudno zgodzić się na pewne praw dy, lecz 
wypadki ekonomiczne w sposób materyalny i dotykalny 
m alują stan  i dążności społeczeństw . Obecne instytu- 
cye w e Francyi bardzo rozmaicie m ożna tlóm aczyć i 
usprawiedliw iać. Teraźniejsza polityka C esarza może 
w jednych budzić wiele nadz'ei a  w drugich wiele w ąt­
pliwości. W ogóle w każdym z tych względów, fanta- 
zyj pozostawione je s t obszerne pole do domysłów' i 
obłędów. Natomiast w sferze ekonom icznej, mamy fa­
kta urzędowo stwierdzone i m alujące dokładnie uspo­
sobienie spółeczeństw a francuskiego.

Z  powodu w ykazu ludności ogłoszonego przez mi- 
nisteryum prac publicznych i h and lu , i z  powodu dzieła 
Armanda H ussona o konsnm pcyi miasta Paryża roz­
poczęta się bardzo w ażna i ciekawa d yskusya , która 
trwa po dziś dzień. Dupin starszy  na posiedzeniach 
akademii, Lavergne, W ołow ski i Piotr Clement człon­
kowie in s ty tu tu , P lay i de la Gueronnićre radcy stanu 
odezwali się w pismach publicznych i poruszyli wiele 
żyw otnych pytań. Dzienniki angielskie zw róciły także 
uw agę na ten w ażny przedmiot a  zw łaszcza artykuły  
Przeglądu edynburskiego i Timesu tak  mocno poru­
szy ły  opinią i dziennikarzy francuzkich, że śm iało po­
wiedzieć m ożna iż znacznie przyłożyły si« do w zrostu 
opozycyi podczas ostatnich wyborów.

Przedm iot tćj cieką*ćj dyskussyi da się łatw o okre­
ślić w kilku słowach. Z obliczenia ludności w r. 1856  
ogłoszonego przez r ią d  pokazuje się  iż takow a w o- 
statnich pięciu latach zw iększyła się tylko o 2 5 6 ,UUU 
dusz. S topa jej w zrostu od pewnego czasu  coraz wię- 
cćj i silnićj się zmniejsza. Od roku 1841 do 18 4 6  lu­
dność zw iększyła się o 1 ,2 0 0 ,0 0 0 , od 1846  do 1851 
o  3 8 0 ,0 0 0  a od 1851 do 1 8 5 6  o 2 5 6 ,0 0 0 . Z tego 
pokazuje s ię ,  iż ludność w ostatnich dziesięciu latach 
zb-1 małym zm ianom  ulegała i była praw ie w zta-
nie stagnacyjnym . .

W  tym sam ym czasie tak  nieprzyjaznym  dla w zro­
stu ludności objaw ił się nowy fakt bardzo w ażny i za-

przez cyniczną chciwość z y sk u , i przez namiętności 
zwierzęce, kierujące znaczną częścią ludności miejskićj, 
a  zw łaszcza robotnikami co prow adzą życie koczujące, 
i przenosząc się z  miejsca na miejsce po wszystkich 
punktach k rą ju , przenoszą zepsucie. K ażdy dopatrzyć 
może w  w yższych klasach ten sam  popęd do zysku  i 
używ ania materyalnego co w n iższyeh , z tą  tylko ró­
żnicą, że formy ich są  mniej od rażające , lecz tćm sa ­
mem na w iększe zasługują potępienie. K ażdy sądzić 
m m i o tem, czyli klasy w yższe w  braku dobrego przy­
kładu religijnego, mogą służyć  za w zór niższym  od 
siebie um iarkow aniem , obyczajami i poświęceniami dla 
spraw y publicznej. Nąjsmutniejszym i najniebezpieczniej­
szym  faktem je s t  ta  dążność, co osłabia w nas od 
dnia do dnia coraz więcćj zdolność i skłonność do 
self-gouvernment. Według jego  opinii głów ne złe znąj- 
duje się w konstytucyi socyalnćj k ra ju , którą konie­
cznie trzeba całkiem zm ienić, jeżeli chce się uniknąć 
dalszych klęsk  i nieszczęść.

Stary Dupin skarży się także na zbytek, który od­
powiada wielkim majątkom, lecz teraz coraz więcćj 
się rozszerza i zstępuje do klas naszych najniższych. 
Bezwątpienia chęć zysku była ważnym elementem 
w emigracyi ludności miejskićj, lecz nie jedynym i głó­
wnym. Legoyt przypisuje ten ruch nieurodzajom i nę­
dzy. Inni zaś znacznemu podziałowi gruntów, w sku­
tek czego ludność wiejska gdzieindziej szukać musi 
zarobku.

S łow a następne Sullego: w szystko kwitnie, skoro 
kwitnie rolnictw o: są  nieomylną p raw d ą , zasługującą 
na najw iększy szacunek ludzi stanu i rządów . Na 
nieszczęście do tego czasu we Francyi nie by ła  nale­
życie p rzestrzeganą, i nieraz j ą  pośw ięcano dla pozor 
nćj sław y i oklasków . W  narodach skrępow anych silną 
i u c iąż liw ą centralizacyą, tak  w ażne jako  i mniej w a­
żne w ypadk i, następują w skutek iniciatywy rządu, 
Pomimo nieurodzajów, drogości i chęci polepszenia lo 
su , najgłów niejszą przyczyną pow odującą emigracyą 
ludności w iejskich, były postępowanie i polityka rzą ­
dow a. W szystkiem i środkami chciano obudzić zadow o 
lenie w narodzie, i dać mu uczuć owoce pomyślności 
i św ietności politycznej. Sterano się w szystkie zasoby 
krajowe wprawić w ruch , aby obudzić jego czynność 
i siły produkcyjne, a przez to najwięcćj o ile możno­
ści wywołać bogactwa. W  celu tym  przyznane przy­
wileje za czasów  L ud*ika Filipa kompaniom kolei że­
laznych na lat 3 2 ,  34  lub 4 0 ,  przedłużono do 99 .

Z  wielką łatwością zezw alano na zaw iązyw anie się 
nowych kompanij i na łączenie się takow ych, skoro

ezęści je s t przeciwną dzisiejszym insty tucyom , a głó­
wnym elementem tej opozycyi je s t klasa robocza, którą 
obecny rząd  przeciwko sobie zbiera po miastach. Jeżeli 
jeszcze przez parę lat sztuczna i nieprodukcyjna spe- 
culacya przew ażać będzie , natenczas nastąpi wielka 

perturbacya w stosunkach ekonomicznych. Naród fran­
cuski straci bardzo wiele na przym iotach wojskowych, 
w ygasną w nim chęci tak  sław y w ojennćj, jako  też 
propagandy oręża, lecz w miejsce tego nabędzie więcćj 
żyw iołów  anarchicznych i rewolucyjnych.

W  istocie nieszczęśliwy n a ró d , gdyż s ław a nawet 
służy  tylko do pokryc;a  jego ubóstw a wewnętrznego.

Ludwik XIV. i Napoleon I. po chwilowćj św ietności 
zostawili kraj uboższym  i mniejszym od teg o , nad ja ­
kim zaczęli panow ać.

stu ludności oD jaw n się  now y ia* i u « u » u  i m u j  . »  ■■ j  —;  — ~
powiadający wielkie przeobrażenia socyalne w stosun-1 robiły sobie konkurencyą. Rady municypalne otrzym ały 

i Hfinniń wiftiak* zaczęła oDuszczać Dolecenie. abv wszelkiemi sposobam i starały  się zająckach francuskich. Ludność w iejska zaczęła opuszczać 
z niezwykłą sobie ła tw ością  sw e dawne siedziby i szu ­
kać przytułku i zatrudnienia po miastach. W sk u tek  tćj 
sm u’n ij dążności nastąpiła wielka emigracya w ew nątrz 
kraju , która sprowadziła znaczne zawiedzenia w sto­
sunkach ekonom icznych, i objawy socyalne zasługujące 
nn pow ażną u w a g '. Z  powodu napływ u ludności wiej- 
skići do m iast, ostatnie znacznie zyskały  na ilości mie­
szkańców i ruchu przem ysłow ym . Sam  Paryż liczący 
w r. 1851 1 ,4 2 2 ,0 6 5  d u sz , w roku 1856  posiadał 
1 .7 2 7 .4 1 9 , a zatem w przeciągu pięciu lat zyskał
3 0 0 ,0 0 0  c z y l i  ilość p rzew yźs-ającą o 5 0 ,0 0 0  ogolne
p o w ieszen ie  ludności w całym kraju. W innych
zaś miastach liczących po 1 0 .0 0 0  i więcej m ieszkań­
ców, ludność zw iększyła się o 8 0 0 ,0 0 0  dusz. Po wsiach 
zaś zupełnie przeciwne pokazały się objawy. W  54  
departamentach czyli na przestrzeni stanowiącej / 3 te- 
rytoryum F rancy i, ludność od r  ku 1851 się zmniej­
s z a .  Jakież powody podobnego s ta n u ? Zkąd pochodzi 
że we Francyi ludność się nie zw iększa w tenczas, kie­
dy w innych krajach robi wielkie postępy?  Poniew aż 
od rozwiązania tych ważnych pytań zależy dobro kraju, 
trw ałość dzisiejszego porządku rzeczy i honor narodu, 
dla tego rząd i ludzie publiczni i uczeni wzięli w  nim 
pow ażny udział. Le Play znany z  dzieła sw ego o ro­
botnikach w Europie, ze smutkiem spogląda na dzi­
siejszy stan  Francyi i bardzo często  w yraz ten nie- 
s z tz ę ś l wy »upadek* w ysuw a mu się z  pod pióra. 
Sm utny stan  rolnictw a, mówi o n , jes t znakiem tego 
uoadku w zględnego, jak i nam nasi rywale pokazują ze 
,ju  „dana  ro z k o sz ą , a  przeciwko któremu nasz patry- 
ntvzm nakazuje nam walczyc. Każdy przekonać się 
m oJe o klęskach m oralnych, sprowadzonych na lud

polecenie, aby wszelkiemi sposobam i starały  się zająć 
robotników . Paryż w ziął w  tym względzie inieyatyw ę 
i zaczęto budować i upiększać. R ząd stara ł się w szy- 
stkicmi środkami obudzić spekulacyą, nietylko zatw ier­
dził instytucye finansow e, prow adzące do rozwinięcia 
takowej, Me nadto bank francuski droiśjj kupował zło- 
to  w Londynie, a tnniój go się pozbywał w Paryżu, 
aby przez to  dać w iększy popęd tranzakeyom  handlo- 
v ym. K oszta wojenne i koleje żelazne w ostatnich 
trzech la tach , spożyły blisko c itery  miliardy franków. 
Tym  sposobem ode ągniono ludzi i kapitały od rolni­
ctw a. T ak  jednych jak o  i drugich nieprodukcyjne czyn­
ności zajm ow ały po m iastach i sprow adzały pozorną 
pom yślność. R ząd w yw ołał fałszyw ćm  i zbyt gw ałto- 
wnćm postępowaniem, zupełnie przeciwny sobie skutek. 
W  przeciągu pięciu ostatnich lat spekulacya bardzo się 
wzm ogła i rozszerzy ła , a  tryumfy odniesione na gieł­
dzie paryskićj rozchodziły się jako  echa szczęśliw ej 
pomyślności i oznaki publicznego bogactwa. Jeden mi­
liard franków zyskany na sam ych operacyach giełdo­
wych, dał wielki popęd do zbytków . P aryż lśnił pozo­
rem bogactw  i now ością gmachów bez potrzeby upię­
kszonych. W tym czasie rolnictwo bez robotników i 
kapitałów  nie mogło się rozw ijać należycie i stosunko­
wo do potrzeb krajowych. Ubogi stan klasy wiejskićj 
uoiezdolnia j ą  do ponoszenia w iększych podatków , dla 
tego rząd m usi się uciekać do kredytu publicznego i 
takow y stanowi g łów ną zasadę jego planów finanso­
wych. Podstaw ą obecnego porządku rzeczy jes klasa 
w iejska, o ile więc zm niejsza się liczba 25  milionów, 
stanow iących konserw atystów  dziew iętnastego wieku, 
o tyle zyskuje partya rew olucyjna. O statnie elekeye 
pokazały bardzo jasn o , iż ludność nvejska w znaczn j
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B. Kilka spraw  toczących się w trybunałach paryz- 

kich zajęło w tych czasach publiczną uw agę. Jeżeli w a­
żność przedmiotu oceniać będziemy podług szlschetno- 
ści uczuć lub dostojności Pow odów , to bez zaprzecze­
nia sp raw a wytoczona przeciw w ydawcy pamiętników 
księcia R aguzy pana Perrotin najpierw sza powinna zając 
miejsce. Dwie monarchinie, córki śp . Eugeniusza Leuch- 
tenberskiego stanęły przed trybunałem  lć j instancyi żą ­
d l ą c ,  ażeby w ydawca Perrotin sądow nie zm uszony zo 
s ta ł do ogłoszenia przy następnym  wydaniu dzieła, do 
kum entów  licznych i dowodnie praekonyw ąjących o zło­
śliwości i fałszu tw ierdzeń m arszałka Marmonta. Na 
pozór skutek żądania zdaw ał się niewątpliwy. S łuszność 
zdaw ała się być na stronie szlachetności. T ym  cza­
sem rozprawy procesu kilkoma odroczeniami zwlekane 
go przekonały, ja k  w tćj kw estyi tak powierzchownie 
prostćj, leży w ażna praw na w ątpliw ość i obaw a w przy­
szłości. PP. Dufaure staw ąjący w imieniu królowćj 
siw edzkićj i cesarzowćj brazylijskićj, i Marie broniący 
p. Perrotin dzielne wywiedli turnieje. Urząd publiczny 
nachylił się ku stronie powodowej. Sąd  w ydał wyrok 
nakazujący ogłoszenie dokumentów. Uczciwe serca za- 
dowolnił ten w ypadek. Opinia publicina tak  przeciwna 
Marmontowi dawniąj, a  więcćj jeszcze teraz po odczy­
taniu jego  pam iętników , a tak sym patycza księciu E u­
geniuszowi ucieszyła się wyrokiem. Czy jednak prawo 
ściśle było zachow ane, czy zaś szczególnićj miano 
w zgląd na przyszłość ? O tym  w ątpić w ypada. P . Ma­
rie wymownie i logicznie dowiódł jak  trybunały nie są  
uprawnione do w yrokowania względem przedmiotów 
należących do sądu  potomności podpadąjących pod wy­
rok historyi. T rybunał paryski lć j  instancyi otw orzył 
sądem  sw oim  prejudicat, któren pisarzy i ich wydaw 
ców w bardzo przykrej staw ia na przyszłość pozycyi 
Gdzie znajdą wydawców  pisarze: pamiętników, histo­
ryi, memoryałów i t. p. jeżeli ci przez kogokolwiek- 
bądż czującego się pokrzyw dzonym , będą mogli być 
zmuszani do bezpłatnego ogłaszania dowodów? Z a dwie 
ćwiartek twierdzeń księcia Raguzy pan Perrotin musi 
teraz drukować darmo trzydzieści arkuszy przeczeń?

Mirecourt inaczćj zw any Jacquet, niezmordowany an­
tagonista M iresa, przedsiębiorca potw arzy na wielką 
sk a lę , wydąje biografie za  które pow iadają, ie  mu p ła­
cą po 1000  franków. Sąd przysądził panu Bocage 6 0 0  
fr. szkód i procentów (dom m ages et intćrets), i 5 0 0  fr. 
kary Mirecourowi za biografię pana Boc8ge. Tym  try ­
bem autor może się z rn jnow ać , czegoby życzyć w y­
padało.

Hrabina Chabrillant dawnićj znana na balach Mabillu 
pod imieniem Celeste Mogador powróciła niedawno z Au­
stralii gdzie jć j m ąż piastuje posadę dyplom atyczną kon­
sula jeneralnego. Hrabina w ydała była pamiętniki pod 
pierwotnym sw oim  nazw iskiem . T rzy  tomy publiczność 
czytała. D alszych przez w ładzę w yższą  pozbawioną 
zosta ła . Pani Chabrillant przyw iozła z  sobą interesują­
cy tom wrażeń australnych pod tytułem: Les Chercheurs 
d’Or. A tym czasem  wytoczyła wydawcom pp. Jacottet 
e t Bourdilliat właścicielom de la librairie Noucelle 
proces o zw rot w artości trzech tomów pamiętników 
swoich. W ydawcy bronili się tym twierdzeniem, że stra­
cili na wydawnictwie dzieła i dopiero ostatniemi tom a­
mi mieli się wynagrodzić. Sąd był tego samego zdania. 
Pani Chabrillant przegrała z kosztam i proces.

Ciż sami wydawcy wytoczyli proers p. Millaut w ła­
ścicielowi Pressy. S ą  oni nabywcami rom ansu pani 
Georges Sand pod ty tu łem : Daniela. Dziennik Presse

ogłaszał tę  produkcyę na pierw sze danie ja k  to zw y­
kle byw a w feuilletome , |a l e  pozwolił sobie jako  prze­
kąską częstow ać nią swoich ambonam entów  w formie do­
datków. Nabywcy przeczą mu tsgo praw a i procesują. 
W yrok jeszcze nie ogłoszony. Słysząc rozpraw y podo­
bnych p rocesów , chęć odbiega od czytania kiedykol­
wiek tego w szystkiego co tchnie tak  nazw anym  lekkićm 
piśmiennictwem (la litterature lege-e). Strony traktują 
przedmiot zupełnie jak tow ar handlowy. Przebaczam  
to adw okatom  ale darow ać nie mogę autorom . Byłem 
raz świadkiem p rasesu , któren Siecle, Constilutionnel 
i Presse w ytoczyły były Aleksandrowi Dumas za za­
wód w dostarczeniu feuilletonów. Działo się to w 1847 . 
Dumas sam  się przyraawiał. T rudno mizerniej bronić 
ztćj zresztą  spraw y. M usiał gdzieś autor Monte-Christo 
za drzwiami rozum  sw ój zostaw ić. K toby nie był ob- 
znąjomiony z rzeczą mógłby m yśleć , że spraw a toczy 
się o dostaw ę tow arów  korzennych, o imbier lub pieprz. 
T ow ar nie liczono na w agę ale i a  w iersze i litery na­
wet. Alinea grały znaczną rolę.

Strona pow odowa żądała jcontrainte par corps; 
(a resz tu ) nie dla tego jak  mówili adwokaci uśm iechając 
się, żeby szanownego pisarza pod klucz zam knąć n a ­
tychm iast, ale z przezorności, żeby mieć w ręku środek, 
do podżegania jego zapału. Przez grzeczność nie 
mówiono rzetelnie, bo rozprawy dowiodły, że Dumas 
pisze, bardzo dużo pisze, ja k  machina parow a po dru­
karni ale dla tych szczególnie którzy gotów ką p łacą , 
nie zaś  dla tych co gotów kę zaliczyli. Sm utne są  
w wieku naszym  podobne poniżenia niestetyl nie jednćj 
potężnćj intelligencyi. I z ziomków naszych prawnictwo 
francuskie potrafiło zciągnąć haracz nie lichy, a  tylko 
dla tego że żaden z nich praw a nieumiał.

W  inseratach dziennik?. Czas czytamy nieraz o m a­
gazynie zegarków Czapek et Comp. przy ulicy de la 
P«ix. Magazyn ten je s t przepyszny nie ma co powie­
dzieć, ale słuchajcie tylko co mu się przytrafiło. Cza­
pek robi wyborne zegarki i ma do nich prześliczne ak- 
cesorya, ale niezna całkiem kodeksu cywilnego ani nawet 
landlowego a co gorsza używ a do interesów prawnych 
równie jak  sam  niezdolnych prawników. Przed rokiem 
przysłał takiego w celu najęcia mieszkania. Kto ma do 
czynienia w Paryżu z  w łaś icielem domu lub odźwier­
nym, ten się musi bardzo mieć na ostrożności. Posłan- 
nikowi Czapka 8’ ło przrdew ssystkiem  o nąjęcie pię­
knego lok8lu. T rzeba świetnej klatki na złote ptaszki. 
Bo i ptaszki z  kurantami po 3 0 0 0  franków wartości 
m ieszczą się w sklepia Czapka et Comp.

N ajął więc mieszkanie i podpisał co mu właściciel 
podał do podpisania. Zaledwie się złocisty tow ar ze 
śpiewającemi rubinowemi Kolibrami rozłożył, aliści po­
jaw iła  s ;ę czarna figura woźnego ze stęplowym papie­
rem w ręku. Z egarii na widok woźnego ze strachu 
czy ze złości na raz jeden w szystkie stanęły. K uranty 
grać przestały. Ludzie tylko byli ufni ale niestety ufni 
x niewiadomości. W tym samym domu miał na górze 
sklep jubiler. Najmując mieszkanie i sklep zaw arow al 
sobie, że gospodarz do domu żadnego nie wpuści współ- 
zawodnika. W oźny więc prosił grzecznie Czapka et 
Comp., ażeby się wynieśli. Zdaw ałoby się że gospo­
darz najwinniejszy i odpowie za w szystko? Bojka. Dla 
właściciela domu idzie przedewszystkiem  o to żeby wy­
najął mieszkanie; a  że plenipotent Czapka podpisał sam  
nie wiedząc co w prędkości, że „bierze na siebie od­
powiedzialność wszelkiego sporu z w spółzaw odnictwa 
wypłynąć mogącego* przeto po blisko rocznym proce­
sie Czapek et Comp. musieli jak  niepyszni wynosić się. 
A gdzie? Przynajmnićj że nie daleko, bo tylko o drzwi 
jedne ta k , że się z trudnością na zmianie spostrzed i 
można.

Nic więc nie zostało zmienionym tylko drzw i. Mylę 
się, ubyło z  kasy 2 5 ,0 0 0  franków w monecie a  przy­
była w książkach w rubryce des profits et pertes cy­
fra odpowiednia. Mniejsza o to dom jest zam ożny, do­
brze znany. Klientów nie braknie a  tow aru tćm bardzićj. 
S traty się powetują. Dom Czapek et Comp. powiedzieć 
może: Nous sommes assez riches pour payer la ma- 
ladresse de nos agents.

Bardzo ząjm ująey proers toczy się obecnie w lę j 
instancyi sądow nictw a departamentu Sekw any. Przed- 
miot»m sporu je s t arcydzieło sztuki. C hrystus Pan na 
krzyżu z kości słoniowćj roboty J. Goujon nąjznako- 
mit8rego snycerza frc.ncuzki go z dawnych czasów . Ję­

ta d o w o d z i  że p . A i w a s o e s k i  może być dobrym mała- ta  cow cu ii, «  P m a rz e n ia m i  przestanie gonie,
rię in  pcjzftźyst^? Jeżeli nhm® DABtelowv iest

K rzysztof Kolumb M archala, obra ,P K rzysztrf 
pewnie najznakomitszćm dziełem te8 °  J  ‘ do E u_ 
Kolumb przykuty na pokładzie tim  arcy.
ropy- Tyle jes t siły, w yrazu i rysunku  w y
dziele, że się oka oderwać od niego nie J :
śm iałością kreślone kontury, jak  wydatnie °ddan 
pienie i rozpacz nieszczęśliwego niepoznanego « ie 
go człow ieka. Co za dokładność m uskulacyi, J**le r*c 
O braz ten w art nie jedną olejną pracę. ,

Pastelowych, rysowanych, szkicowych, portretów mno- 
stw o. Je s t w niektórych dużo talentu, o g ł a d y ,  w ytw ornosci. 
W iadomo że nic tak  nie jes t łatwego ja k  portret paste­
lami Przed jednym  ciekawe grupy raz w raz zmieniały 
się. Jes t to portret pani Castiglione. Chciał ją  poznać
P a rv i cały.... i m iał racyę. .

T rudno znaleść cos piękniejszego pod słońcem. A je ­
dnak portret nie je s t je szcze  zby t pochlebiający!

Zakończę rzecz o m alarstw ie należną pochwałą dwóch 
arcydzieł, które będąc w pośród ogromnćj Hczbyswoich 
rówienników i w spółrodaków  dały jednak zaletę zwoją 
dostatecznie poznać. R ysunków , szkiców , planów topo­
graficznych i arch tektonicznych je s t m nostw o. Jwie ga- 
j .r y e  tak długie jak  cała w ystaw a zapełniono niemi. 
Mało kto jednak niezwrócił uw agi w tym  ogromnym 
whiorze na odznaczające się dw a rysunki p. Bida. Jeden 
n r r e d s t a w i a  „Appel wieczcrny w Krymie.* Drugi* „m o 
dhtwv Izraelitów  przy odłamku muru kościoła Salom o 
nowego w Jerozolimie.* W  grupie Izraelitów poznałem

i naszych żydków , bo ołów ek p. Bidy potrafi nietylko 
cienie, tle  cechy narodowe i rasow e, w yrazy tw arzy, 
myśli nawet wydatn ć. T e  dw a rysu  iki nabyte zresztą  
przez ministeryum stenu na rzecz publiczną, s ą  dow o­
dem jak  prawdziwy talent pogardza w szystkim  co bły­
szczy, za  czym tłum  goni, co chwilowo mami a  rzeczy­
wistej wartości nie ma. Tylko co jes t proste i skrom ne, 
wielkim być może.

Rzeźbiarstw o pow ażnym , smakowitym a  jednak 
wzniosłym  ch ć prostym stylem zyskało na tegorocznej 
w ystaw ie odrębne stanowisko. Niemasz wiele dzieł ale 
też i m ało takich coby niezainteresowały. W szystkie na- 
przykład biusta nierównie więcej w arte , niż portrety 
tychże sam ych osób. Biust kruszcowy przez Pollet je s t 
arcydziełem . S ta tua  m arszałka St. Arnaud przez Leque- 
sne b iust Pelliss.era p n e z  C zauk, Canroberta przez 
D antan m łodszego, Bosquet przez N iew trkerke, dwóch 
oficerów zabitych w szturm ie Sebastopola, jeden przez 
Mathieu M eusnier, drugi przez Jana Bay, zyskeły p0-

WT in hn7ch°pr*cr'cdznacza się wzniosłością myśli i gład­
kością wytworni wykonania grupa i . Wincenty d Paulo 
P ? z e z  C a b u c h e t .  W stylu mitologicznym miłość uwięzio-

n *  O u d f n ć  ^oprócz r<biustu  młodego człowieka w ystaw ił 
prześlicznych ośm  medalionów.

Dzieci uśpione g rupa wdzięcznie oddana przez Mo­
reau.

M oda dziewica uśpiona. S ta tua  przewybornej kar- 
nacyi przez Moreau (Francois).

Ischie biust ks. Beauffremont.
Robert, sta tua bronzow a Fortuny i cztery Kariatidy 

grupy gipsowe wytwornego gustu .
R ousseau (Jean Charles) Dobry A m o f. grupa z  mar­

muru odznaczająca się w yrazem  natchnienia jak  i czy­
stością wykonania.

Choćbym rad jeszcze nie jedno przytoczyć dzieło któ­
re uw agę moje zw róciło , m uszę się jednak zamknąć 
w granicach, którem sobie od początku tego przeglądu
naznaczył. , .  ..

Nie złożę jednak pióra niezrobiw szy ogó liij uwagi, 
która posłużyć może artystom  wszystkich narodów.urn yuaiuŁyu ihułc

Tegoroczna w ystaw a frflncuska owiodła nie upadku 
ale drobnienia sztuki. Optymiści tłom aczą ten pojaw u- 
powszechnieniem gustu  i z8®lf0^  " ' rflI dxl*,ach 8 ltuk  
pięknych. S ą  naw et tacy , k‘ór* L t f -  , S W8J,C parad°- 
xu w różą w  przyszłości tak 7 ‘ê '® r “ p° w,8 ł!chnienie, 
że generacye następne, z  taką kł.ij * » * malować
obrazy, z ja k ą  teraz p iszą w zory  kaligreflcne 1

Nie podzielając w  zupełności tego zdania nieprzeczę 
iż ma sw oją stronę prawdziwą.

Jest rzeczywiście popCd do,^ ® Unnk“ > 8 następnie do 
malarstwa, snycerstw a i td. ^ rt.ysj yc.in y **wód, artysty­
czne życie, artystyczne naw et błędy i wady, mają w  wie­
ku obecnym wielki pociąg dla niejednej zagrzanćj gło­
wy. Czy jednak ta  pochopnosc jes t w stanie z tłum u 
wezwanych w ywieść choc jednego wybranego? Czy na 
dziesięciu Dowów doczeka się ludzkość choć jednego 

o tćm  w ątpić mi wypada.

Materyalizm zbyt owładnął artystów by nie oddziały­
wał na sztukę.

Odbyt dzieła za nadto gra wielką rolę by nie krępował 
natchnienia artysty.

Sztuka więc musi cierp eć tak jak wszystko choro­
by wieku.

Gdyby przynajmniej jacy kapłani za obrębem w za­
kresie życia prywatnego, nie dawali gorszących przykła­
dów zepsucia moralnego. Gdyby przed światem nieod- 
krywali brudnćj strony serc swoich, owej zawiści, któ­
ra niestety zastąpiła miejsce braterstwa w artystycznej 
rodzinie przynajmniej coram populo pozostaliby na 
piedestału, na którym ich skłonna do upiększenia iraa- 
ginacya ogółu zwykła stawiać.

T ak  się niestety rzeczy medzieją. Nowy skandal o 
którym ju ż  wiecie z Indipendance Belge, zasm ucił 
przyjaciół sztuki. P. Couture artysta znamienity, ale ce­
niący się wyżej nad w szystko co o nim najznakomitsi 
powiedzieć mogą w sporze ulicznym z Willemsem, także 
zasłużonym  artystom  okazał nikczemną duszę i karcze­
mne obyczaje.

Miały dzienniki krajowe powtórzyć listy dotyczące tćj 
całej sprawy n ogłoszone już w Indipendance Belge. 
Spodziewać się wypadało głośnych sporów bo Aleksan­
der Dumas ojciec byl sekundantem W illemsa i głównym 
arbitrem. Ale jakoś niechcą dzienniki zgorszenia więc 
ścieśniły nieco zakres swojćj działalności, s  czego zaw sze 
cieszyc się wypada. p . b .
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go t Si płaskorzeźby zdobiące frontony Luwru-,iJj® I neg™* dltowana 'lT Jo*  o godzMOój S ó ™ 'k t ó r a
drobnostką tego jest donosi o podróży c e s a r s k ie j  co następuje:
wielbiciele jego talentu. NłgznaKomitszjm *■ < v * Drzvbyl tu o godz. d 1/* w naj-
p. Thiers. Przepłaca i rozpływa się nad tam w a ^  J J J g ,  w zam*ku księcia* B atthJ-
kiem co dłuto J. Goqjon stworzyło. pro-lantecro wsnaniale przyrządzonym. Odjazdowi N. Pana

Krucyfiks z kości słoniowej, o który b ezy ^  pro- a m « o  w a p n i e  p w j ^  ^ zdłuż 0flIój drogi ban-
ces, pr;e hodzil prz*z rozmaite l i n  ; v m  L nrv« W a to  ubrane, a mieszkańcy po wszystkich
własn ścią Henryka IV, następnie Ludw . , • I T  , A fadaH najserdeczniejsze hołdy N. Panu.
Ten d r .wał go synowicy swojej. *°nie Delfl ia , ^ o r a ! ws.ach składał, najser ^  Iak{ad wych0w a-
ofiaro/ałago przy swej śmierci jako rzecz JI oi8*fi|W  Guns rac zy ■ . tam ia odprawi0no Te

roi XPrksi«ina Angoulćme, wszystko było nadareme. szczególnie park do Kosz-
Ho' zinn Mar.ent była niewirusior ą w swojej czci re- Jutro N. Pan wyjeżdża na Zala Eger g

a . , . . ,  * * * « .  « •

„i! artystyctnćj t.go pradm otu. AU * » * Ł * S S L  r L S S Ł :  At " ■  < * «nj* srtvstvcznej tego przedmiotu. Ale opor trwał poty, I w St. Andrea oaoyta się *.. '  cieść
póki były zasoby. W ostatnich latach o B t a t n i  posiadacz I w i e c z o r e m  była zabawa u Natnies , czdi nami po
popadł w nędzę i umarł. Wdowa jego doszedłszy do I Arcyksięstwa Jmć odbędzie s ę  i 
k ątków najcięższej potrzeby, chwyciła się najgorszego zatoce i port będzie oświei lony. chcące u_
średka, nawet ud»ła się do lichwiarzy i tak nazwanych -  Gaz w d e to k a  o r i n z n t o  o* 1
agent # affaires. Tu się zaczyna d la  ar y d z ie łn  J. Gou- c z e a tn ic z y ć  obradom zjazdy  st W  « ogą 0 t0
jon pasmo peregrynacyj, do których wcale me było stwo- « ę  o tw o rzy ć  w *staiyStyki administracyjnśj
none. Postać Zbawiciela świata mistrzowsko oddana, do bióra c. k. Dyrekcyi « “ »■ » 
zwiedziła wszystko najnędzniejsze zakątki, w Których 1 w Wiedniu po zie  ̂ ‘r0ldad 2500 złr. między 
nikc:emna chciwość ciągnie haracz z potrzeby zawsze,! JC . p- w komjtacie Tolnawskim,
a ze sw awoli często. Krucyfiks zastawiony został naj-1 pogorzelców zgorzało 187 domów,
przód u traktyernika a la V.llelte »  °b“ d/ . 8ton|!u“ 0^  katolickich z Au-
wane przez agenta, który się podjął na mego dostać -  g j  “ a w Salzburgu od 2 tgo
poiyczkę. Następnie wykupywany i zastawiany, wypo- str y i . V  ^  kiedy ten
syczany i odbierany przechcdził kolejno z rąk lichwia-|do 24go wrZ0 ’ * chciano tegoroczne ze- 
rzy do mniemanych artystów, którzy z mego mieli bracUjazd odbywał się w Linz, eh g
kopie woskowe i korzyścią dzielić si a z właścicielką o- branie rozpisać do Kolon i. Ri\ąd { ki8dy już zjazd 
rvpinahi Co przyczyniło się do utrudnienia wszelki b item u przeszkody, a dopiero teraz kie y j • 
S m j , V t a T t o a S t ł . ,  B U .y  -U tmdni, Sie rozpiianj d o . M i t o p ,  n .d e « lo  . Bari.™ 
k Bi.m nrzedmiotów dotyczących religii chrzescitn- lenie odprawienia go w Kolonu, na co od r.
S i  '?ei to p r a n i e  przypisać naieży/że przez długi „ie można było otrzymać zezwolenia. Zjazd wszak- 
I t / c z a s u  arcydzieło skryte było w niskich war- że odbędzie aię w Salzburgu.
K  towarzyskich, Ż Z \  U  o s y a.
wdiiwym znawcom Moze , Jftna Bnrtt chwy. Wedi ug otrzymanych w Królewcu wiadomości
Menent, idąc* po kąd*ieli oa S Petersburga, stopa procentowa zniżoną tam bę-
tah  się skwapliwie cho by nawet u tiz rją  c> ^ ^ l  ^ ^  J  ^  banku ko oyj 0 ąw iiy
ków, byle tylko me takich, ktoreDy ją i paźdliernika C„. , . )  r. b., w lombardzie po-
lul ionym przedmiotem drptM się nakoniec cząwszy od Igo  listopada, a w banku pożyczkowym

Jakim sposobnn poty  J f.fcho-lod nowoffo roku.
Krucyfix w ręce prawdziwego znft^ a ’ k |a J Aithura| Rada państwa postanowiła zmienić dotychczaso- 
dzi. Dosyć, że obecnie jest on w/asnos ą p .1  _rł0D:gY co do zastawów na papiery publiczne
Stewens, któren ma dwóch braci zssitcii> V  y I banku handlowym petersburgskim i kantorze ryg- 
artystów malarzy i sam jest amatorem « handlarzem ^ a n k u ^ a n u w w y  ^  dawać g

P. Arthur^Śtewens nabył dzieło, o którćm mową na bilety kass oszczędności i 8 ; P ^ ^  
mrrv nmnwv snisanri własnoręcznie przez malarza |  misyi umorzenia długu Vd za IW , na o prooeu 
Wilkenes świadka. Arthur Stewens zobowiązał się pla- we.bilety tejże
cić ptze: 10 1st wdowie Manent po 300 franków ro- Król. Polskiego 90 za 100, na 4 / ,  procentowe Dl 
ćmie pensyi, i nadto w chwili jej skonu zobowiązał się lety komisvi umorzenia długu 85, a na ł-p rocen to  
nriuroczyściej priyniesc trucyflx tak ażeby z ni in wrę-1 we 80 za .0 0 ,, zaś na 500 złotowo obhgi polskie 
ku skenała I TO za iOO. Kantor rygski oprócs pożyczek na we­

ty  dwadzieścia dni po podpisaniu umowy, wdowa kale i towary może dawać pożyczki nu bilety kass 
.1 i nmarla Z ta przynajmniej pociechą, ie  mogła Ioszczędności i na bilety banków handlowego i po- 
Menent umniAoj S,I - ostatnich chwilach. źyczkowego, tudzież na 6-procentowe bilety komi-
uścistac ul ^ P , Manent zsDOzwała JI oc tn n  *■’ “

, . kamieniami rzucali na i o ł - !  K urs lwowski « i- U  h d « te s H  *?r.
trzej ehtńczycy, którzy kamienia 600 j 4 kr. 46. -  Dukał ew. złr. 4 kr. 48. -  Półimperyał ro ...
merzy europejskich. Skazani om «ą n 8 kr w  _  RakeI rog. rfr. i  kr. 38. -  T .i.r  p r^w
kijów, lecz po kary i o d - U r .  1 kr. S I- /,.-  Pol.kl kurant 1 pijoi.rfotówka .łr . 1 kr.
Się powstrzymać z dalizóm wykonanie do | la . _  a.iioyj.ki. u.ty .a.tawn. . .  too rfr. ke. kuponów
prowadzono ich do więzienia, aby gdy p J 1^  _  Gal{07jRUe Obii( aoye indemn. bo. kupon.
Siebie, drugą i W »  kr. 38. -  6 % S*yo.ka nlroiow. bo. kuponów .Sr.liczyć. W Fuozau chcieli Mandarynowa pome i ^  ^
48 taelów (96 talarów) cła od skrzyni I Kur,  wiedeński .  13 .ierpnia. -  Metaliki « » / . . -  No-
kupcy odmówili płacenia. Przy tój p hodziłojwa Poiyo.ka 6 6 >/,.—Akoyo Banku wlod. tOOO.- Akeye ko-
kazało Się, Że zaprowadzenie cła nie _P Man_ |le i ielauój północ. 186*/.. _  Agio od rfota 7>/„ od .r.bra
od rządu cesarskiego, lecz byto wy y tv lkoU '/,. — Oblig. uwoln. grunt. 80'-,. — Poiyo.ka ostatnia ua- 
darynów. W Ringpo i Szangai władze 3 j łygytw a|rodowa 84%. -  Prone.,y gaiioyj.kle -  
po 12 taelów od skrzyni. . lW dom 1 K u rt w arszaw ski ■ u  .ierpnia.-Z a półimperyrfy
reńskiego Genahr zakupił ^  Wiktoryi wien . , ^ | 4 d 6 k a4. _  0Higi .karbowe opróc. kuponu, daj, 
obejmewać mający po dopełmonśm odnowm i ą w. rto44 kuponn r. t  k. Li.ty ...tawn.
przeszło 30 pokojów, przeznaczonych na pomie -  ^  „ ^ c .  k-P. *. r.. u  k ,P. n ,  wartoóó kupo.. 
szkanie misyonarzy niemieckich.__________________ |  v„  gl/_

, r  . .  . . _____  J - . „ . . n i i w M .  I K urs wrocławski » 13 sierpnia.—Banknoty au.tryao.
K r o n i k *  m i e j s c o w a  I lój 198y« *. — Bankn. polak. DA1/, * ,d .— Li.ty >a.t. pel.kie da-
Kraków 14 sierpnia. Dnia 12 b. m. o go ■ ^  I (  91‘, . aowe 9, 1̂  i. — Li.ty aast. po.nań.kie 98*/,

w południe powstał pożar w miasteozku Bojanowtó w *1 11 dtto 37 ,-proo. 86*/, ż, _  Kolej Krakowsk.
Ks. Poznać,kiem i w ci,gu dwóch 80 % Ł _______________
miasto. Niebyło żadneeo ratunku. Całe mcm j ______

P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y .
— - v-u-uoaioiu A w -------o   # -  .

miasto. Niebyło żadnego ratunku. Cale niemal 
zgorzało; mieszkańcy nie byli w stanie nic uratować 
Z 420 domów składających miasto ocalało, do wieczora
kiedy pociąg odchodził, dwadzieścia kilka domów na —
przedmieściu. Prueszło 2000 mieszkańców zostało bez I b l l U l l c n  ' ’ sierpnie,
przytułku i niemal w tern co mieli na sobie. Znaczna I ^  *Krótki pobyt Cesarza Napoleona W Osborn sp ro - 
ich częśó rozjechała się koleją do sąsiednich miast, ***-1 wadgji Anglię do zgodzenia się na środek podany przez 
wicza i Leszna. _ iFrancyę do załatwienia obecnych trudności w Larogro-

—  Z Chemnitz donoszą 8go sierpnia o następującym J d jj0  ̂ Środkiem tym jest zwołanie nowej osob ej zon- 
.mutnym wypadku, którego przyezyna nie jest jeszcze I ferencyj do p aryJ8 dla rozpatrzenia wyborów multan- 
docieczona. w  odlewami tamecznćj Ketzera miano ° ^ 9'  I gkich i unieważnienia takowych, w razie gdyby komisya 
waó cylinder żelazny do machiny parowój, ważący 80 L  za ^łussne uznała. Konferencyj ta złożoną zapewne 
centnarów. Już e s  centnarów żelaza wlano w formą, gdyj jj«dzje z ministrów obecnych w Paryżu. Francya i trzy 
naraz forma sią podniosła, potem zniżyła, aż wreszcie 1 . trzymające państwa, znajdą w niąj dostateczną rę-
2 wielkim hukiem rozsadziła się. Wśród chmury Pflu |  fcojmię bezstronności. Anglia przystając na ten środek, 
ujrzano kawały rozpalonego żelaza rozniesione na wszy-1 ł a pewne ie  u  duszy uznała, Że zaskarżenia robione 
stkie streny i usłyszano krzyki osób poranionych. Około . . . .  —  — 1 ’ " r' c,ł*nn" '“-
30 robobników, między którym' ........................
chłopców uostało pokaleczonych,------------- ---------------  eui wom uuuluoI) ......... .............
z tych «ciu niebezpiecznie, lubo je s t nadzieja uratowam al , . *uj  od cj,wili zmiany gabinetu tureckiego prze- 
ich. Z dwóch synów właściciela obecnych temu odlwwa-1 mawjBj Buol Z wielką wyrozumiałością i odpowic- 
n iu , jeden jest poparzony, a d m g i, lubo stał tuż P » T jdnie posyłał polecenil Internuncyuszowi swemu w Caro- 
formie, wyszedł bez szwanku. I d lie  Mogę nadt0 w as teraz zapewnić, że N. Pan po

— Prezydent banku dessauskiego p. Nulandt, założy-1 biii8zem rozpatrzeniu się w caMjj tćj sprawie, uznał po- 
ciel banku w Jassach, otrzymał od tameoznego kajmaka-1 t anje baron8 Prokesch d’Osten za nacechowane 
ma Vogoridesa, tytuł wielkiego bojara. |  prZesadą i zbytnią gorliwością. Na nowćj konferencyi,

—  Główny targ na drogie kamienie, a szczególnie I duch kt(jry prowadlj| dawniej trzy sprzymierzone pan­
na brylanty jest w Amsterdamie. Słynęła dawniój z tego 18tw8) ujatwj dr0gę wspólnemu ich nadal działaniu, 
przemysłu i handlu Antwerpia, lecz Amsterdam ogarnął! j akje oprdcI tćj zrobiono 80bie Z rozmaitych stron 
póżniój cały ten handel; posiada najdoskonalszych szlifie-1 iapewnienia lub koncesye, nie wiadomo. To pawna, 
rzy i wielkie kapitały. Przed 22 laty założono tam n a - r  krok 0becny im ienia sytuacyę, która zdawała się 
wet szlifiernię parową o 30 tokarniach, reszta wszelako|juj, by£ groi n!4. Posłowie czterech Mocarstv w Caro- 
fabryk robi od ręki. Biegły jubiler odróżni szlifowanie 1 ^  ^  powTóciU jak twierdzi Presse, do swych 
brylantu w Amsterdamie robione od szlifowania w A nt-l dyp\0niatycinych stosunków Z Portą. Lord Redclile 
werpii. Odkąd wyczerpano bogate kopalnie dyamentów I ma opu(,cj£ Carogród 23go b. m. zapewne i bar. Pro-
w Golkondzie, w handlu pojawiają się tylko brazylijskie I kesch d>08ten przybędzie tutaj na czas niejaki,
dyamenty, które w stanie surowym przychodzą pocztą! B#r Bourqueney przyłożył Się do tego obrotu rze- 
z Baohii przez Liverpool do Londynu, Amsterdamu, Pa-1 a y  niemało. Jest to nowy dowód jego wpływu na tU-
ryża i Antwerpii, leoz w końcu wszystkie schodzą I tejszym dworze, 
w Anwterdamia, gdzie ostatecznie bywają obrabiane. I 
Wyższość tamecznych szlifierń nie zależy tyle na lepszem 
i czysSazem szlifowaniu i wygładzeniu, ile na przygoto-

na 5 -

wartiisci
j fst Jedn.a ‘ M a i l lo t ’S. Gdyby nawet'b;,ło same- 
podpis J. G J Luwru nie danoby więcej nad 6000
f  °  PntwoU p. Artur Stew ens byśm y Lie byli z  nim w  tym  fr. Pozw oli p. zdnnift_ Procf8 w ięc n e skonesony,
wiględiie Jtd 6^ jelo sohtft{o w jeg0 rę tu , Jnk0
żyfzymy y ,0  gdlie$ w godne siebie mirjsce, ek
8P, |S?  mv aby nieszczęśliwa a szlachetna r drinn do-

S  « W < « * .  t e t o y  ,  .h k . ,0 .

ścią wyroku £ildu

■araków  14 sierpnia. We wtorek JaK°
w  S  urodzin J. C. K. Ap. Moi, odbędzie się 
w kościele archiprezbiteryalnym N. Panny Maryi na 
bożeństwo o godz. lOtój z rana.

u —ib ó w  14<ro sierpnia. Rząd namiestniczy we
i • nolasia program rozdawnictwa nagród za Lwowie oglasia pr g „g| 0szonóm na
chów kom , podobnie j k} £  182). Ter-
obręb rządowy nasnacz0ne są w r.b .w m ie -
mina rozdawania nagród Lw0wie 14 w z lo _
siącu wrześniu jakoto. w Stanisławowie

Depesze telegrafista*.
lystazem szmowaniu i wygi»uz«uiu, ^  —  . p a r y f  13 sie rpn ia . Pays donosi: L o rd  Redcline

waniu nmiejftnem kamienia i  nadaniu mu takiój formy, I wy jadaj 0  w  dn iu  23  b. m. Z K onstantynopola za  ur— 
ahy z ja k  najmniejszą stratą oiężaru swego pozbawić go |  jopeDJ M onitor  d o n o s i: W ojskow i franCUSCy i Obcy, 
niedokładności skrystalizowania. Robotnik otrzymuje do j m drZygI Biy l j w e  F ranoy i m iędzy latami 17 9 2  a 1 8 1 5 , 
domu pewną ilość kamieni surowych i musi tę  samą wa-1 ̂  o t r z y m a ( 5  m edal umyślnie W tym Celu bity. 
gę oddać kamieni brylantowyoh, okruchów i pyłu y a - l  P e t e r s b u r g  1 1  sierpnia. Obwieszczeniem je -
mentowego. Najtrudniój odłapywać okruchy r<5wD° 1 eE j nera ł- gubernatora z dnia dzisiejszego, księżniczka 
zepsucia tak  głównego kamienia jak  i jegoi o am w- J C ecylie B adeńska  odbędzie wjazd swój 27ffO Ślub
Takie kamienie już a oblupanemi ś c i a n a m i ,  szlifowane s ,  . w  Rg> Q(ł • . 2 g J »
innemi dyamentami podobnież przygotowanemi, a potem I  1 8
idą na szlifierskie koła, gdzie na pyle dyamentowymn^i p re s je  donosi w depeszy Z Paryża wbrew temu 

e Sioło i Petarhof. przód grubszym potem mielszym, g «  *4 «zlie-lc0 przynoszą najświeższe wiadomości ze Stambułu
Gazeta Senacka zamieściła statut reorganiza- brania naieżytego połysku. W Amster m , j z 8go, iż posłowie 4ch państw odnowili stosunki 
kolonii wojskowych pod względem administra- mają razem 872 ^ toczy ą p /[dyp lom atyczne z Portą. Taż depesza mówi, o czem

cyjnym. Reorganizacya ta nienaruszająca jednak p rz y - lg j;sko 3 0 0 0  ludzi pracuje oko o y ’ ,  , |ju £  donieśliśmy, żo Austrya zezwala na zniesienie
jętego system u, uskutecznioną będzie w przeciągu I tych co jupią kamienie, krają , varatn- a no ! wyborów multańskicb, a następnie, że Cesarz Napo-
lat 3. Kolonie wojskowe podzielone na przyszłość! ta roboty wynoszą w pr.ec.«e.i» •  rfh. od k” a “;  ^ -  le^ ,  mial był wygotować w Osborne długi i ważny
na 3 obwody, zostawać będą pod zarządem n a d d y - i . ^  około 800,ooo karatów B«°wyctl if > 0̂ OSIOnym będzie niezadługo,
rektora, ukazem cesarskim do Senatu zamianować dyMUentdw w Amsterdamie przeto «y.k z tego wynosił » T dzienników belgijskich depesza de­
sie mającego. Ukaz senacki stenowi również, że roCłnJe około 1,8 0 0 ,0 0 0  rfb. W r  1858 przywieziono * J  o oświadczeniu lorda Palmerstona w Izbie
wszystkie prywatne towarzystwa akcyjne używać m a- x Babii do Liverpool 820,000 karatów dyamentów i J S f  w dniu u  b. m. brzmi nieco odmienniej niż
ą odtąd papieru stęplowego w interesach dotyczą- w tki,  przesłano do Amsterdamu. Oprócz 40 kupców J  . z innycb źródeł podali. Lord

cych towarzystwa z wyjątkiem jedynie towarzystwa hurtownie handlujących w Amsterdamie drogiemi kamie- ?■ J  pś^ iadołyć, że w przeciągu dni 15
rosyjsko-amerykańskiego 1 kompanii gazowój w P e- ! ;ami lub posiadającyoh szlifiernie, około 10,000 osób] .. . . now0 wybory w Multanach stosownie do
tersburgu.   ,  [trudni eię tam handlem kamieni drogich szczególnie z a ś - ■* ‘ a!“    -■*- ■*-rsburgu . . . . . .  * . iw uom  —  jandlem  kamieni drogich szczególnie zaś j gu itaT ik fego !— a depesza  się_ ta k  w y raża , że

Czytamy w dziennikach p e te rsb u rsk ich , ż e  w  j bryluntów, a w tój liczbie dziewięć dziesiątych jes t ży -J  . „ : adom o czy mówi o daw nym  firm an ie , czy  też  
b ro C esarzow a m atka w raz z W . k sięc iem  M i-1 d(jw Sprzedaż roczna wynosi w samym Amsterdamie do ] j«nvm  bodzie w  tym w zg lęd z ie  n ow y  iirm an.

c h tłe m  i narzeczoną  tegoż k , i«in ic z ^ .  milionów złh. yP ar0w iec B W ulkan “ p rz y b y ły  d o T r y e s tu  13go,
dońska D rz\bv li do Peterhofu , " * T l *  ,ph n r .y im o w a ł I 1 ..........  .  w ,adom ości z e  Stam bułu z 8 g o  b. m.,
aensKą przy Dyn a - fc o w ia  rodziny ce—| _ .  . . __ . .  |  przywro twIfl£, r8ficzn« hrrm i. „ . tara^h

«ącu wrześniu jaK°10' "  lgff0 w Stanisławowie 
czowie 16go, w Tarnopcdu g > ^  Na każde
21 go, w Stryju 23go, w S« ody: 1 2  duka- 
z tych miejsc przeznaczone są “  8 3 nagrody
tów za klacz najpiękniejszą z źrebię '.  M
po 4  dukaty za klacze z źrebiętami p . V  
tamtój, 8 dukatów za klacz 3-letnią j 3 j jnj 
rozpłodu, 2 nagrody po 4  dukaty za takież i  letnie
klacze. , b

’ Dyrekcya galicyjskiego zakładu ®iem" ^ „ igze 
głasza nowo nadesłane sobie składki. Znaczn J 
ofiary wnieśli: p. Edward Homolacz oblig- Hj 
na 1000 złr., jeden z prałatów katedralnych iwo' 
skich obrządku rzymskiego 300 złr., bezimienny 1 0 * 
złr., p. Piotr Medyński 100 złr., X. Michał Kłossow- 
ski proboszcz obrz. rzyms. obligacyę 5 procent, na 
60 złr., X. Ireneusz Ogiński 50 złr., p. H. Perret 
50 złr., X. Jó zef Zdmowicz proboszcz obrz. grec- 
21 złr.

deńska D m b y l i  do Peterhoiu, guz.>u .^1  |  ....  . . f W)adomosci ze otambułu z 8go b . m.,
W ksiafo Konstanty i inni członkowie rodziny c0“ 1 n a n i s t r A v w  T „ 1.1:   ........ ». 1 I których treść telegraficzna brzm i-. Posłowie czterech
sarskió? Zaślubiny W. ks. Michała z księżniczką 1 KOTU p a p i e r ó w  L O b llC Z n v c h  1 p i e m ę d z y - l oJ r|tw  j 0gZcze nie odjechali, herby z nad bram 
Cecvlia nastaDia w ciągu przyszłego tygodnia. I W iedeń. Kursa tsUfrafiesme ■ A 13 sierpni*. -  ^***' I DOselstw ich były zdjęte. Poddani francuscy mieli 

nastąpią W c.ąg „  , h or, 1041/,. -  H*m W . 76V.. -  Lonśrn sir. 10 kr. 10. - j P ' T  |)ddani pod onioka nosol.twa hisznańskiego.

Czytamy
irzed staw ien ia
dozw olić  ra c z v ł w ychodźcom  " l “ »»nKi *v ,-pro8. 72 V«. MeUllU 4 -prooen. /.• . __
r S u i s k i e m u  Tom aszow i Jan iszew sk iem u , F rań- 3 - Proo. -  Lo .y  r. 1834 337. -  « .  * rok. 
wi m .KuisKiemu, to m  . . nlAmII Ł a b ę c k ie m u .I t„ „ _________________  i v . . .  n»nkowo ts o a /,

cyi j wszyscy zaś inni we 
Królestwa Polskiego, na zasadacn . .  — • -  > .  . 4 3  miL — b u ty  . . . i a e m  cnin******* ,. • w ; - — * ;------- v — - — - -

4  kr. 49, pł- J  97  y  , p i. w . — Listy I n ie  w  cela  w spólnego a  en erg iczn ie ]S zeg o  w tój m ie- 
,  k«po.»n.i I działania.z d. 15 (27) maja

stawne polski* ■ k«p°»*“” * pis^ 8*. _  OMlgsoy* | r z e  działania
-* ■  «‘U°- •  knponmni żąA ^  ^  J  IC h i n y

Nowa psżyosk* n*ro-V  ** 1 Iftll. | " u«* ■ AtipOU"“u M 00*/ —
W  ostatnich czasach przy**!0 zaburzę-li*dm. .  k ^ o * . ż 81*/,, ̂

nia w Makao. Aresztowani zostah z tego powodulśsw. a r. 1864 a  es/.*



4 CZAS ze Sobty 13 Sierpnia 1857 .

Przyjechali od 13 do 14 sierpnia.
HOTEL POLLERA. Kostkiewic* W ładysław  i  W łoch. 

Fogy Karol z Oświęcima. Hrabina Karnicka Teofila, Blumen- 
reioli Zygmunt i  W iednia. F risner Ernest z Galicyi. W eis- 
scnborn Robert z Dębicy. Olesinski Michał z Tułuwkowic. 
Hrabia Poniń-ki A rtur zKowalówki. Maciejowski Jan z Czech. 
Kraszewski Emilian ze Szczawnicy. Ficher Karol z B iały.

W y je c h a l i :  Olosner Jan  do Czernowie. Chorns Adolf do 
Mysłowic. Frankel M aurycy do Bielska. Drohojowski W ła ­
dysław  do Ja rosław ia . Fischer Karol do Biały. F risner E rnest 
do Oświęcima. .

HOTEL DREZDEŃSKI. Saul W cintraub ze Lwowa. Ma­
teusz Kowalski doktor medycyny, Salomea Siekaczyńska o - 
bywatelka, Konstanty Birnerb o. k. urzędnik ze Szczawnicy. 
Edward Klopmann obyw. z Polski. Jan  "W róblewski c. k. u - 
rzęćnik z W arszawy. Józefa Kucharska obyw. z W rocław ia. 
A leksandra Dcmidow pułkownikowa z Marienbadu.

HOTEL ROSYJSKI. Konstancya Kosecka w ł. dóbr z sy­
nem z Karlsbadu. Konstanty KadłubiBki w ł. dóbr z Paryża. 
Ludwik Komarnicki adwokat krajow y ze Lwowa. Otto Mar­
burg profesor, Hugo Bieler, Eugeniusz Bieler studenci z Ka­
towic. Oskar Dzerdahelyi ob. z Prus.

W yjecha li: Konstancya Kosecka w ł. dóbr z synem do R o- 
syi. Floryan Mackiewicz urzędnik do Kijowa. Emil Umiasto- 
w .ki wł. dóbr, W incenty Nordblin w łaó. fabryki z żoną de 
W arszawy. Eleonora Farenholz w ł. dóbr z córką do Szcza­
wnicy. Konstanty Kadłubiski w ł. dóbr do gub. wołyńskiej.

HOTEL SASKI. Jonasz Tomaszewski kupiec z W arszaw y. 
Karolina Hrebenda żona doktora z Myślenic. Antoni Słowiń­
ski doktor medycyny z Oświęcima. Ksiądz Józef Królikiewicz 
kanonik z W arszawy. ........ ....

KOLEJ ŻELAZNA 
oodslennle.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa:
Do Dębicy j 0 t0<!*in!e 18WJ “ j*- 16 P° południa.

Do W ieliozk l. {

Do W iednia

o godzinie Stój min. 6 wieozorem 
o godzinie 6tdj min. 30 z rana. 
e godzinie 9tdj min. 30 wieczorem.

{ o godzinie 6tćj min. 10 z rana. 
o godzinie 3dj min. >6 po południu

o godzinie Bdj min. 30 z rana.

Przychodzą do Krakowa:
{ o godzinie Mój min. 30 a rana. 

o godzinie 2dj min. 36 po południa.
( e godzinie lOtdj min. 43 z rana.

V o godzinie Ctdj min. 43 wieozorem.
o godzinie l i t e j  min. 36 przed południem, 
o godzinie Sdj min. 16 wieozorem.

Do W rocławia 
I W arszawy

I  Dębicy .  .

■ Wieliozkl .

I  W iednia.  .

■ W rocławia .
I W arszawy j o godzinie 3dj min. 66 po południu.

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa:
{ o godzinie lltd j min. 16 przed południem, 

o godzinie 3dj po północy.

Z Krakowa do Dembicy:
 . . i o godzinie 3ój min. 37 po południa.przychodź, . . { # *ojajn|e 13t<j mfn K  w  łooy .

L w ó w  11 sierpnia. Spęd bydła rzeźnego na wczorajszym . 
targu liozył 164 sztuk wołów, których w 9 stadach po 8  do J 
40 sztuk zR ozdołu , S tryja, Brzozdowiec, Bóbrki, Knihynicz 
i Lesienio na targowicę przypędzono. Z tój liczby sprzeda- ! 
n o — jak  nam donoszą na targu 163 sztuk na po trzeb ' 
miasta, i płacono za  w ołu, mogącego waźyó 310 funt. mięsa 
i 34 funt ło ju , 48 z łr . — kr.; sztuka zaś, k tórą szacowano 
na 340 fuut. mięsa i 30 ło ju , kosztowała 71 z łr . — k. m.k.

Zestawienie przeciętnyoh cen czterech głównych gatunków 
zboża i innych artykółów  w obwodzie lwowskim, żółkiew­
skim, przemyskim, sanookim i kołomyjskim  w drugiej poło­
wie iipca 1857. _____________________________

1 8 z łr.—16zr.—0 —0 —0—7r. 30k.—7r. 30k.—0. Sąg drzewa 
twardego 6 z łr .—flr. 47kr.—6r. 30k.—7r.—0 — 10r.— 10r.— 
lO r , miękkiego 0 —6r.—5r. 30k.—5r.—0 —8r.—8r. Funt mię­
sa wołowego 6k.—5k.—5kr.—4 % k r.—3k.—3kr.—5kr. Mas 
okowity 37kr.—30kr.—I8 k r.—33kr.—0—2 0kr.—20kr.—19kr. 
mon. kon. (O- L .)

l n $ e r i i $ y «

Lii
u żyw an e w  szkołach , a  w y d aw an e nakładem  autora

H E N R Y K A  S U C H E C K I E G O ,
pro feso ra  języ k a  i p iśm iennictw a polskiego

na  u n iw ersy tec ie  w  P ra d z e ,

zamawiają się w znaczni) ilości egzemplarzy
w p r o st

u autora w Fratlze
m  korzyścią rabatu 25 od sta,

jeże li zam aw iający  kw otę p rzy p ad a jącą  nadeszła w ydaw cy  n a ­
przód, i jeże li o p ła tę  p rz e sy łk i no siebie bierze, w y ra ż a ją c , 
czy z  K rakow a, czy zo L w ow a (gdzie  oprócz P ra g i są  g łó ­
w ne s k ła d y ) ,  i ja k ą  sposobnością p rzesy łk a  m a byó w y p ra ­
w ioną. Z a  n ierozprzedane a  zw rócone w przeciągu  roku  od 
czasu  w y s y łk i  egzem plarze pieniądze się zw racają .

Kto pod innym i zam aw ia w arunkam i, jako  np. na  w y p ła tę  
późniejszą, WBzakże p rz y  dostatecznej rękojm i, za p rz y s ła ­
niem  zadatku  przenoszącego  połow ę ilości p rzy p ad a jące j; u -  
ży w a  korzyści rabatow ej o 5 od sta  m niejszej.

L i s t y  p r z y jm u ją  s ię  ty lko  opłacane.
Zamawiać hurtownio można także w  Krakowie u PP- 

księgarzy F rie d le in a  lub W ild ta , a we Lwowie u panów  
księgarzy W ild a  lub Kalenbacha  z ko rzy śc ią , j a k ą  pp- k s ię ­
g a rze  odstępują.

Ceny sklepowe.
Wstępna Gramatyka polska . . . . .
Z w ięzła Gramatyka polska kurs niższy .
Zwięzła Gramatyka pi lska kurs w yższy  
Nauka języka polskiego (obszerniejsza) .

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  14 sierpnia. Dowóz zboża z Królestwa Polskie­

go w ciągu tego tygodnia ograniczał się na bardzo m ałej 
ilości z powodu robót w polu; dla tego toż i ra fa  sprzedaż 
jedynie odnosiła się do potrzeby ohwilowdj, znaczniejsi spe­
kulanci usunęli się zupełnie od handlu na teraz, nie mogąo 
być panami targów , ani też oznaczyć wysokości oen spodzie­
wanych nowego zboża. Mniemano początkowo, że zboże n o - j  
we co do jakości swojćj będzie bardzo poślednie, teraz p rz e - i  
konywują się, że obawy by ły  przesadzone, a lubo nie docho­
dzi ono grubością i czystością tak powszechnie w roku ze­
szłym  celnego ziarna, to przecież w ogóle liczyć się może do 
piękniejszego. Drobne ilości tak  na granicy jak  i w Krako­
wie dzisiaj znajdowały ła tw y  pokap i płacono je  dobrze, o 
znaczniejszych partyaeb nikt nie m yśli; jedynie jeszcze  co 
do jęczmienia, w tym tygodnia skupowano go do Prus i wy­
wieziono 800 do 1,000 korcy, na wagę 143, 144 wagi wied. 
z odstawą do kolei tutaj, płacono po 16%  do 17 złp. tran - 
sito na termina od 15go sierpnia do lSgo  września. — Rze­
pak teraz nie poszukiwany; zdaje się, iż w Królestwie ceny 
się utrzym ają dotychczasowe. Jeżoliby z Galicyi dowóz się 
zwiększył, ruchby się zapewne w tym towarze ożyw ił, lecz 
ceny dzisiejsze nominalne wprawdzie utrzymaóby się nie 
m ogły.

L w ó w  10 siepr. Na naszym dzisiejszym targu b y ły  na­
stępujące ceny: meo pszenicy ( 8 1 | fun.) 4 z łr . — kr.; ży ta ! 
(7 8 j fu n t)  3 z łr. 33 kraje.; jęczm ienia (70  funtów) 1 z łr . j 
50 krajoarów ; owsa (49 funt) 1 złreńs. 34 k rajcarów ;! 
hreczki 3 z łr . 31 kr.; Ziemniaki z łr .— 51 kr.; — cen. siana * 
z łr . — 62jj kr.

O b w ó d  

w mon. konw.

Lwów
ż ó ł ­
kiew

Prze­
myśl Sanok Koło­

myja
złr. j kr z łr.|k r. z łr . kr. złr. kr. zr. kr.

Mec ptzemoy . . . 4 9 4 _ 4 — 3 21 3 58
» ży ‘a ! 3 15 2 4 1 58 3 2 3 16
n jęozmienia . .. 1 36 1 50 1 45 1 38 1 37

o w s a ................. 1 16 1 33 1 24 1 18 1 5
hreczki . . . . 2 8 3 5 1 8 _ _ 2 —
kukurudzy . . 1 48 2 21

” ziemniaków . . 1 — 1 10 1 ___ 1 12 1 —
Centnar siąna . . . — 34 _ 54 _ 57 1 6 1 35

w ełn y  • • • -- — 8G _ 130 _ _ 32 ___

Sąg drzew a twardego 7 37 5 11 7 36 6 13 6 22
^  n miękkiego 5 32 4 15 5 36 4 19 4 45

Funt mięsa wołowego
4 0 H — 6 6^ Si

Mas okowity . . • • 4 6 29 — 30 — 32 — 33

urzędi
mieli
go: . . . .  ________ędni

i salinarnemu za pośw ęceme się w zbierania sk ładek  i tru -  
f dnienie się postawieniem tegoż pomnika — Z0na i dzieci ś.p. 

Z& i Feliksa Boozkowskiego najczulsze podziękowanie składają.
— * (816—3 )
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M l  1  I D
w Poznaniu

przy  plaou WILHELMOWSKIM, polecam szanownćj 
Publiczności łaskaw ym  względom.

9 G . ^CbettoceófL 

w P o z n a n iu  w ła ś c ic i e l  H o te lu .

przezna-o

Podziękowanie.
Szanownemu duchowieństwu, mianowioie W. Jksiędzu Pro­

boszczowi Dziekanowi wielickiemu, W W . Obywatelom, o. k. 
dnikom, całem u Górnictwu, cechem i wszystkim tym co 

udział w datku na pomnik ś. p. Feliksa Boczkowskio- 
osobliwio pr.nn Ludwikowi Kordikowi c. k. urzędnikowi

' i .

Z a l e s z c z y k i  5 sierpnia. WedłBg doniesień handlowych 
podajemy ceny przeciętna cerealiów i ,»nych %

Maszyna Rośoiszewi
Ogłoszenie
ewskiego, kociół paro'

’"“ych artykułów , j a -  ,
parowy, re to rty  na ko-

talerze, i ru ry  komunikacyjne miedziane, j
kie były od 15go do 31go l'Pca na targach w Zaleszozvkaoh ! *aś dwa k o tły  roko?*.e 1 "T S ^yw aoz są  drewniane w żela
Czortkowie, Kopyczyńoach, Chorostkowie, Bud*aaowi y T łn j  j laznych obręczach i to wszystko nowe nieużywane, je s t  do
stem, Uśoieczku i M ielnicy: meo pszenicy po 3  *ł r . 30 k  nabycia z wolnój ręki, bliższa wiadomość w Dukli pod oy-
-  3 z łr. 40 k r . -  3  z łr . 30 k r . -  3 z łr . 30 k r . -  " j  * fr.  s .  G. (8 1 3 -2 -3 )
k r .— 4r. 50 k r.— 4r. 40kr.— 3r. 40 k.; ż y t a 1 l ł r  18 k r40 k.;

6'kr. — 2r. 14kr—  2r 15
0 kr.; jęczmienia 1 z łr .  18 1 *dr. 33 kr,
r — l r ” 31 kr — l r .  2 5 k r.— Ir- l* k r .— l t ł r

— 2  z łr . 34 kr.— 2r. 6kr.— 2r. 
k r .— 2 z łr.
_  1 z łr . 33kr . . .   ...............................
3 0 k r.— l r .  48 kr.; owsa 59 kr. — 1 z łr .  1 kr - — l r—  67 
k r .—0—l r .  I r .  l r .  10  kr.; hreczki 2 z łr .—l r .  7 kr. 2 r—  
3 r .—2r. 12k.—2 r.—3r.—i r . 30kr . Xukurudzy 2r. 18kr.—2r. 
39k .—2r. 37kr.—2r. 21k.—3r . 39k.—Ir . 50k.— 2r.; ziemnia­
ków 0— 48kr.—0 —0 —0 —60kr.—48 kr. Cetnar siana 1 z łr. 
24  k r.— l r .  33k.—36k.—0—3r.—3r.— l r . ;  nasienia koniczu

Młockarnia ręozna systemu Hensmana, z fa­
bryki Borroscha w Pradze oze- 
skiój, w zupełnie dobrym sta­
nie m ało używana i ze  wszy­

s t k i e j  należącemi do niój przyboram i je s t  za strąceniem 10% 
inh wedle innej ugody z wolnój ręki do nabycia w Pantalo- 
wicaoh, poezta Przew orsk.
(*«-*-») K s. J . K .

M E B L E
W  DOBRYM STASIK

do nabycia.
Wiadomość w Restauracyi

FABRYKA
ewttf i  ®TO&E¥H®WYHa

w Borku pod Krakowom
ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, iż od dnia 
Igo sierpnia b. r. świece stearynowe stołowe i kościelne 
sprzedawane będą w składzie przy Głównym Rynku w ka­
mienicy p. W encla po cenie 45 krajcarów  za 1 funt wagi 
wiedeńskiej, tudzież po z łr . 72 za 1 cetnar tejże wagi. W  lo­
kalu zaś fabrycznym po z łr . 70 za 1 cetnar wagi wiedeńskiój 
z odstawą do Podgórza lub do dworca kolei żelaznćj w Krakowie 
per transito, to jes t bez opłaty akcyzy miejskićj. (787—3)

dniu 15

wydanie Józefa CZECHA
zaw iera jący  w  sob ie  następujące przedm ioty:

1 .  H is to r y a  K a len d a r za .
2. K alendarz  polski, ru sk i i żydow ski.
3. Nabożeństwa w kościołaoh krakowshioh.
4. Zaćmienia słońca i księżyca, oraz lunacye.
5. Tablica wsohodu i zachodu słońca jna południk krako­

wski wyraohowane.
(Rozmaitości.

I. Przysłow ia tyczące się świąt.
II. Święcone. ,

III. Kopernik p. Jana  Śniadeckiego.
IV. Imieniny Niemcewicza.
V. Anińł pocieszyciel. Obrazek z prawdziwego zdarzenia, 

p. A. W ieniawskiego. ,
VI. M gła. Obłoki. D o b z c z . Grzmoty i błyskawice. Św iatła  

nadpewietrzne, gwiazdy i kamienie z nieba spadające 
(popularnym sposobem opisane). I

VII. Myśli, zdania, maksymy zawarte w w yrazaoh lepiej,) 
lepszy, lepsza, lepsze. i

VIII. Dziesięcioro przypomnień dla rolnika chcącego pełnić | 
należycie swoje podwójne rolnika, człowieka 
osenio przez p. Jastrzębowskiego.

IX. Gimnastyka.
X. 0  zapobieganiu chorobom wogóluośol z notat D ra M ai-

cza.
XI. Zatrudnienia ogrodnicze i gospodarskie porządkiem m ie-

XII. Ostatą?a°rocznica imienin Cesarza Napoleona I na w; 
spio Stój Heleny.

XIII. O oświetlaniu ga.' cm.
XIV. Tabela stemplowa. .
XV. Jarm arki uprzywilejowane w Galicyi zachodniej.

Egzemplarz kosztuje złp . 1 g r. 18 czyli kr. — 24. 
Tuzin „ „ 16 n *ł r - *■

Egzemplarz składająoy się tylko z Kalenda­
rza  polsko-rusko-żydowskiego, lunacyi, Na­
bożeństw, zaćmień, tablio wschodu, tabel s tę -
płowych i jarmarków kosztuje złp. 1 gr. 6 ożyli kr. 18.

Podpisany zawiadamia Szanowną Publiozność, i 
b. m. i r. otwiera

RESTAURACYĄ
znaną już dawniej

■  -'Mą . ■  •
przy ulicy B r a c k i e j  w domu pod l i .  2 4 4  na dole, po- 
lecająo się łaskaw ym  względom; za pilną usługę czystość i 
dobór potraw ręczy, przy czem przyjmować będzie abonentów 
miesięcznie po cenach jak  najumiarkowańszyoh, nadto dostać 

/m  ^ y . l . i  a a n  B a  ■  m m  ł -  1 /  l o i W ż k  _ I można będzie różnych gatunków piwa, wina, wódek, likierów 
i m .  i kawy. (2 -3 )  L e o n  K u l o a y ń i k l .

I O ltl- 1“*^ } ]

m k. 1*> kr- 
_ _  15  k r.
— 22 kr.
— 20 kr. 

(8 1 4 -2 -3 )
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J. CZECHA w  Krakowie

w yszedł o

KAŁEHDARZ
K51AI0W SSI

na rok

wmmI

I H D K m i l U  C Z A S D

zaopatrzona w czcionki wszelkiej formy 1 wielkości tak polskie jak i niem ieckie -j 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej- r® 
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księg i ku­
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia itp., które po cenach umiarkowanych 
w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie.

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

u r n s B i m i z i s r

która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i ^  
rysunkowem i, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

i T 0 m r B wmmi mmwn3
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i n a g łó w k i ,  dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzna i rysunkowe, 
bilety w izytow e, programy, adressy, rachunki i noty kupieokie, akoye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety- 
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, różnokolorowe 
i złocone, papier listow y z  widokami i oyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technicznego wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

c e n y  j a k  n a j u m i a r k o w a i i s z e ;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o r o z w in ię c ie  pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznej, nazbyt 

 ̂ w kraju naszym dotąd zaniedbanój.
Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak najkrótszych z góry . 

oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.

DRUKARNIA I LITOGRAFIA „CZASU"
znajdują się w K IŁA K O t f  1E  w Rynku głównym w domu zwanym „K rzysztofory“.

M M A H  H A T S C H E K ,
umAiiiixiE n m n n  8f s¥«nri»«

w Peszcie (w Węgrzech),
zaezoZyt uważny zrobić szanowny Publiczność na «woje

©ucyiyMRY iiKŁA zwmEm
które m iedzy w szystklem i Innem1 szkłam i dla swego nadzw yczajnego w zm acniania św ia­
tła  i tw ardej m asy w nowszym czasie pierw sze zajm nja miejsce i podług optom etrn nale­

życie są  oznaczone.*
Potem znajduje się dla osłabionych i zapalonych ócz wielki dobór zielonych i niebieskich okularów; zalecenia 

godne są szk ła  siwe tak zwane Ł o f i d o M S - M o e l ł ,  które powstrzymują wciskania się św iateł przerażających 
do ócz, potem E i i i n e t ł e s i  l n v l ś H > H e ’ które dla lekkośoi ioh i trwałośoi od ln“nyJ*L1B1® , 1Bzozególniają. Nie­
mniej zaleca się wielki dobór kukerów. szczególnićj lorect z 13 szkłam i tak  zwanych ^ a m e l l e g  D u e h e i s e ,  
które przy wystawie puryzkićj pierwszą otrzymały nagrodę, perspektywy kieszonkowe, acnromatyczne dalekowidy, 
pojedyńcze i składane mikroskopy, teleskopy, kompasy z zegarem słonecznym i wodne wagi, lupy dla ze­
garm istrzów , aptekarzów, botaników mineralogów, termometry, dęte szk ła  1 paiąoc, łańcuszki reumatyzmowe, I 
wiele innyoh do zawodu optycznego należących przedmiotów.
L oka l sprzedaży z n a  jdu je  się u- H otelu D r e z d e ń s k i m  N er 20  na dole. (8 0 9 -3 )

S P O S T R Z E Ż E N I A  atlP .T F .O B O  L O O iC Z N E .

£
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J* -B I w li», par.
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Antoni K to bukowski, redaktor odpowiedzialny.

pogoda z chmurami m gła przy poziomie
pogoda p. p, deszcz o 2 bur. udrach, 10j, 7

pogoda z chmurami m gła  przy poziomie I
+ 3 1 * 7

W  Drukarni *Cz»su.u Antoni Czapltńskt, rzędzca drukarni


